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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


Listonosz wiejski -siewcą kultury na wsi 


me 1-go zjazdu listonoszów wiejskich Okręgu Poczt i Telegrafów w Łodzi 


Dyrektor Okręgu Poczt 
1 Telegrafów w Łodzi 
te. Stefan Kfimaszewski 


Pierwszy w Polsce Okręgo- 
wy 
skich, 


Zjazd Listonoszy Wiel 

odbyty w dniu w. 
ym w Łodzi, był świa- 
dectwem przemian społeczno- 
politycznych, jakie dokonały | 
ż w naszym kraju, a je- 
nie wyrazem odbywa- 
jącej się obecnie rewolucji 
kulturalnej, w której wielka 


rola przypadła w 
Poczcie, a przede wszystkim Ii 
stonos kim. Przebieg 
wczorajszych obrad wykazal 


że lintonosze wlejscy rozu- 
raleją ct 

wiązki, 

sil, sby przyczynić się da skie 


rowania naszej wsl na nowe 
tory, na drozę pelnej realiza- 
cji nocjalizmu w naszym kra- 
iu. 

Już we. wczesnych 
nach rannych uczestnicy Zjaz 
du, przybyli z całego woje- 
wództwa, zgromadzili się na 
punkcie zborħym przy Al 
Kościuszki, skąd po uformo- 
waniu pochodu udali się na 
grób Nieznanego Żołnierza w 
celu złożenia wieńca. 

Obrady odbywały się w 
gmachu Centralnej Szkoły 
PZPR. -Otwarcia ich dokonal 
dyrektor Okręgu Poczt 1 Te- 
legratów w Łodzi, tow. Kli- 
maszewski. W przemówi 
swym podkreślił on historycz| 
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ciągnąć wzwyż, trzeba ją u- 
świadomić w duchu dzisiej- 
szej rzeczywistości, Na_ tym 
właśnie polega rola  listono- 
szy wiejskich. Pamiętajcie — 
t swe przemówienie 
tów. Klimaszewski — że pra- 
cujecie dla swych braci ro- 
botników d chłopów, pracuje- 
cie dla Polski Socjalistycznej. 
Za: stołem prezydialnym za- 
iedli przodownicy pracy spo- 
śród listonoszy wiejskich — 
tow. tow. Sobkowiak z Kro- 
toszyna przybyły na 
zjazd z dyrekcji poznańskiej, 
Ładyński z Płocka — przed- 
stawiciel dyrekoji warszaw- 
skiej, Bierzyński z Wartko- 
wie, Szajnda ze Zgierza 1 Sak 
tnra z Wadlewa, oraz przed- 
stawiciele Ministerstwa Poczt 


ło pełne, listonosz stał pozą 
tym problemem. W miarę u* 
trwalania się władzy ludowej 
w Polsce coraz bardziej prze- 
nika wszystkich myśl, że nie 
ma pełnej kultury bez odpo- 
wiedniej łączności wst z mią- 
stem. Ale listonosze są nie 
tylko nosicielami koresponden 
cjl. Należy ich traktować ja- 
ko przedłużenie pracy pi 
rza i dziennikarza, jako czyn 
nik niezbędny na odcinku 
kultury, Nie zawiedziecie — 
mówił tow. Herbst—nadziel, po 
kładanych w was przez klasę 
robotniczą, Rząd i tych wszyst 
kich, którym leży na sercu 
dobro polskiego słowa druko- 
wanego. 
Po 


serdecznie przyjętym 


i Telegrafów, partii politycz- 


Zjazd przemówieniu 


przez. 
Herbsta, witał zebranych 


tow. 


nych, związków zawodowych, 
instytucji wydawniczych i pra 
sy. 

Jako pierwszy, przemówie- 
nie powitalne wygłosił prze- 
wodniczący Zarządu Okręgo- 
wego Związku Pracowników 
Poczt 1 Telegratów w Łodzi, 
tow. Wysokiński. 


Tow. Wysok 


ski apelował 


do zebranych, aby byli wzo- 
lu rem dla innych pracowników 


pocztowych, aby nawiązując |; 


Składanie wieńca na grohie 


he znaczenie pierwszego w 
dziejach Polski Zjazdu Listo- 
noszy. Polska Poczta — pod- 
kreślił tow. Klimaszewski — 
nie jest dziś tak, jak za sa- 
nacyjnych czasów przedsię- 


biorstwem, obliczonym na 
zysk. Poczta spełnia obecnie 
nie tylko zaszczytną funkcje 


łączności, 
malnego funkcjonowania 
cia gospodarczego, społeczne- 
go i politycznego, jest ona 

ewcą kultury, 


reformy ustrojowe — mów 
w dalszym ciągu tow. Klima- 
mierzyły. spra- 

a ludowi 


miast i 
robotniczo-chi 


Rząd 


ośrodków życia kul 
Wieś trzeba nod- 


turalnego, 


nieodzowną dla nor |e, 


Nieznanego Żolnierza 


serdeczny 1 życzliwy stosunek 
z ludnością wiejską byli jed- 
nym z ogniw sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego. 

W imieniu Ministra Poczt 
i Telegrafów powitał zebra- 
nych ob. naczelnik Zboży- 


kowski, podkreślając, że kraj 
na: 


wkracza na drogę do so 
zmu 1 że obowiązkiem li- 
stonoszy wiejskich jest po- 
wiązać wszystkie ośrodki wiej 
skie z ogniskami kultury. 
Serdeczne pozdrowienia od 
Zarządu Głównego Robotni- 
czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa“, przekazał zebranym 
tow. dyr. Herbst, który na- 
wiązując do rewolucyjnej tra 
dycji robotniczej Łodzi wska- 
zał na symboliczne znaczeni: 
zjazdu, odbywającego obrad 
w gmachu dawnego niemiet 
kiego gimnazjum, które byi 
ią wrogiej dla narodi 
lego na naszyra terenie 
Dotąd zagadnie- 
nie szerzenia kultury nie by- 


Prezydium Zjazdu 


w imieniu. Zarządu Głównego 
Związku Pracowników Poczt 
i Telegrafów tow. Brzeski. 

Następnie głos zabrał przed 
stawiciel Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej tow. Przy- 
był-Stalski, 

— Naszym zadaniem jest — 
powiedział tow. Przybył- 
Stalski usunąć wielowie- 
kowe zacofanie naszego kra- 
den szczególnie na wsi — ną- 
daniem jest budow? 
cie na wsi. W imie- 
niu Wojewódzkiego Komitetu 
PZPR tow.  Przybył-Stalski 
życzy zebranym, aby w swej 
pracy nabrali nowego roz- 
machu, aby byli budowni 
czymi Polski Socjalistycznej 

Kolejne przemówienia powi 
talne wygłosili: przedstawi- 
ciel wladz wojewódzkich 
Stronnictwa Ludewego ob. Lo 
rek, Stronnictwa Demokratycz 
nego — ob. Szczepaniak, Spół- 
dzielni Wydawniczo-Oświato- 
wej „Czytelnik“ — ob. Kuku- 
lak, Okręgowej Komisji Związ 
ków Zawodowych tow. 
Sfychała, przedstawiciel Pol- 
sklego Czerwonego Krzyła — 


B 


ok. Grzegorzak. 

Na trybunę weszli przo- 
duwnicy pracy — goście 
z sąsiednich dyrekcji. Tow. 


Suhkowiak z Krotoszyna (d; 
rekcja poznańska) mówił. 


STRICH KRAT" ŁACZEM ste! 
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dzień wczorajszy był świa- 
dectwem wielkiego. zaszczytu, 
jaki spotyka w Polsce Ludo- 
wej listonosza wiejskiego, do 
którego pracy przywiązuje się 
tak wielkie znaczenie. 

Będziemy się starać, by 
nowe pismo dla wsi „Groma- 
da* dotarło do każdego do- 
mu pracującego chłopa na 
wsi. Rok 1949 będzie szla- 
chetnym bojem o zdobycie 
nowych milionów czytelników 
prasy partyjnej na wsi. W 
ten spósób przyczynimy się 
do realizacji socjalizmu w na 
szym kraju. 

W imieniu dyrekcji war? 
szawskiej pozdrowił Zjazd 
przodownik pracy tow. Ła- 
piński z Płocka, życząc zebra 
nym jak najlepszych wynl- 
ków we  współzawodnictwie 
pracy dla dobra mas pracu- 
jących. 

W dalszym ciągu obrad re- 
ferat na temat „Listonosz — 
nosicielem kultury na wsi“ 
wygłosił prezes łódzkiego od- 
działu Związku Dziennikarzy 
R. P. i redaktor naczelny 
„Głosu Robotniczego”, tow. 
Uzdań. przekazując na 
wstępie pozdrowienia od pra- 
ceowników pióra — dziennika- 
rzy, publicystów 1 literatów. 

Stoimy obecnie w obliczu 
adań, jakie wysunął 
Polskiej Zjednoczo- 
Róbotniczej 1 Rząd 
Ludowy — wobec historycz- 
nych zadań przeobrażenia na 
szego ustroju na ustrój socja 
listyczny, w. którym cały: na- 
ród będzie korzystał w pełni 


z dóbr kulturalnych i mate- 
rialnych. 
Poza olbrzymią pracą w 


dziedzinie gospodarczej, obok 
przebudowy. gospodarczej wsi 
czeka nas jednocześnie inne 
wielkie zadanie — zlikwido- 
wać zacofanie kulturalne na 
wsi, dokonać rewolucji kultu 
ralnej. Wiedza i kultura były 
dotąd przywilejem klasy po- 
siadającej — dziś chcemy, a- 
by posiadł ją każdy robotnik 
i chłop. Chcemy, by z książki, 
gazety, kina, teatru i wiedzy 
korzystali wszyscy ludzie, a 
więc i pracujące  chłopstwo. 

Dlatego też Państwo nasze 
i Partia przywiązują tak wiel 
kie znaczenie do roli listono- 
szy wiejskich, którzy są po- 
słańcami naszej kultury w 
kich, W naj- 
de wyjdzie „Gro 
mada" interesujące dla 
każdego na wsi pismo. Bę- 
dzie ono posiadało wielkie 
znaczenie w kształtowaniu 
świadomości mas chłopskich 
i dlatego musi zawędrować 
pod każdą wiejską strzechę. 

Zadaniem ludzi pióra jest 
dostarczyć jak najlepszą pra- 
sę i jak najlepsze książki dla 
si. Zadaniem listonoszy wiej 
skich jest przenieść to do każ 
dej gromady. 


bliż: 


m © 


Okrzykiem na cześć listo- 
nosza wiejskiego, nosiciela 
kultury w najszersze masy na 


(Dalszy ciąg na str. 2-e)) 


troli nad energią atomową 


sprawozdanie 0 


już 5 milionów 


Kłamstwa i 


prasy i radia zacho 
Oficjalny komuni 


BERLIN (PAP). Biuro. 
Informacyjne radzieckiej ad- 
ministracji wojskowej w 
Niemczech kategorycznie za- 
przeczyło rózpowszechnianym 
ostatnio. przez. prasę i radio 
zachodnich sektorów Berlina 
kłamliwym doniesieniom, ja- 
koby w radzieckiej strefie o- 
kupacji Niemiec zamierzano 
przeprowadzić drugą reformę 
walutową. 

Biuro Informacyjne zostało 
upoważnione do stwierdzenia, 
że mie istniał i nie Istnieje 
jakikolwiek zamiar przepro- 
wadzenia nowej reformy wa- 
lutowej w radzieckiej strefie 


okupacyjnej. 
Prasa | radio berlińskie — 
głosi komunikat radzieckiego 


Biura Informacyjnego — roz- 
powszechniają powyższe klam | 
liwe i prowokacyjne pogłoski, 
aby  zdezorganizować je 


rządu, doiyczące pr. 


Bruksela (PAP). 
gijskich ster wojskowych „La 
Nation Belge", w korespon- 
dencji z Oslo, zwraca uwagę 
na rozłam, jaki zarysował się 
w Norweskiej Partii Socjali- 
stycznej na tle ew. przystąpie 
nia Norwegii do paktu atlan- 
— aiaa 


Wznowienie obrad 
Kom sji atomawe 


NOWY. JORK (PAP). — 
18 lutego, po 8-miesięcznej 
przerwie wznowiła swe prace 
pod przewodnictwem delega- 
ta ZSRR Malika komisja kon 


Organ bel 


BERLIN (PAP). — Rada 
Administracyjna we Frankfur 


ie nad Menem opublikował: 


sai co 


podarezej w Bizonii. Sprawo- 


zdanie stwierdza, że gospodar- 
lua Niemies Zachodnich 


Amerykanizacja Japonii 


Amerykanizacja Japonii postępuje szybko naprzód: w kraju tym 


ludzi pozostaje bez pracy 


prowokacje 


daci sirat B3 Ima 
kat Radzieckiego 


Biura Informacyjnego w Niemczech- 


gospodarcze w radzieckiej stre 
fie okupacyjnej, sprowóka* 
wać do drugiej. reformy..płe- 
nieżnej w Niemozech, Zachod 
nich, oraz wywołać: zaniepom 
kojenie i niepewność' na tyń= 
ku walutowym dla ułatwiex 
nia spekulacji. czarnogiełdo= 
wych. o 


Bazy. amerykańskie 
w. Grenlandii ? 


(PAP), Driene 

Dagbladt“ ytü 

agencji United 

Press donosy že między ambVA- 
sadą duńską w Waszyngtonie m 
i amorykafskimi toczą 


nie rokowania pa temit 
dlogoterminowego 
awin przekazania 
baz w 


Rozłam wśród norwesk ch socjalistów 


Wpływowa grupa partii zwalcza plany 


zystąpienia Norwegii 


do paktu atlantyck'ego 


tyckiego. 

Grupa Hatwiga Pedersena, 
przewodniczącego parlamentu 
norweskiego i Johana Hyga* 
arsvolda, byłego premiera rzą 
du norwe: zwalcza pla 
ny ministra spraw zagranicz 
nych Lange, dotyczące przy= 
stąpienia Norwegii do paktu 


„La, Nation Belge". donosi, 
że grupa Pedersena posiada 
powążne wpływy w socjalisty 
cznych spółdzielniach spoży= 
wczych 1 rolnych, przeciwsta- 
wiających się współpracy Nor 
weskićj Partii Socjalistycznej 


ze stronnictwami prawicowy 
mi. 


. 


1 milion 100 tysięcy bezrobotnych 
w Bizon 


się ku upadkowi. 

I bezrobotnych stale 
wźrństn 

W połowie lutego b, r, w 


Niemożech Zachodnich było mi 
lion sto tysięcy bezrobotnych, 
W samej Bawarii ostatnio 


ehyli 


zwiniata 120 nzuedziabi 


rófitejsktej! 


pa pasta, Listonosz wiejski-siewcą kultury na WSi|gy="m="- 


Dar załogi Państwowej Odlewni 
dla Batalionu Akademickiego 


W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 18-tej w „Domu Żoł- 
mierza* odbyła się uroczy- 
stość wręczenia emblematu — 
godła państwowego wykona- 
nego przez robotników Pań- 
stwowej Odlewni (dawn. Fer- 
rum), Batalionowi Akademic- 
kiemu. 

Uroczystość zagaił por. Ru- 
dy, po czym nastąpiło wrę- 
czenie godła. Po odśpiewaniu 
„Międzynarodówki“  przemó- 
wił ppor. Celejowski, dzięku- 
jąc w imieniu batalionu ro- 
botnikom za ich dar. 

Następnie odbyła się akade 
mia poświęcona 31-szej rocz- 

Armii Radzieckiej, na 
którą złożyły się: referat wy- 
głoszony przez ppor, Niklew= 
skięgo na temat historii 1 zna 

ja Radzieckiej, 
gwarantki pokoju oraz 
część artystyczna w wykona- 
miu zespołu artystycznego Ba 
tallónu Akademickiego, oraz 
kwintetu rewelersów, PZPB 
Nr 17. 
Na zakończenie uroczystości 


wyświetlano filmy: „Moje 
Uniwersytety" 1 „Koncert 
Młodych". 
z 
Tydzień 
polsko-czechosłowacki 
PRAGA (PAP) — W ra- 
mach „Tygodnia Przyjaźni 


Czechosłowacko-Polskiej", od- 
będzie się w Pradze w dniu 
10 marca br. wielka manife- 
stacja publiczna, na której wy 
głoszą przemówienia członko- 
wie rządu, oraz przedstawi- 
ciele społeczeństwa  czecho- 
słowackiego. 

We wszystkich dzielnicach 
Pragi zorganizowane będą sta 
raniem Rady Miejskiej aka- 
demie i zebrania, poświęcone 
2-ej rocznicy podpisania umo 
wy. czechosłowacko-polskiej. 

W „Tygodniu Przyjaźni" u= 


Obrady pierwszego 


rodu polskiego, zakończył 
tow. Uzdański swój referat. 

Następny referat o udziale 
listonosza wiejskiego w akcji 
rozpowszechniania czy £lni- 
ctwa na wsi wygłosił tow. 
Klimek, |kierownik Oddziału 
Organizacyjnego łódzkiej dy- 
rekcji, 

„Mamy ambitne plany — 
przybliżenie wsi do ośrodków 
kulturalnych, czynny udział 
w. up ianiu kultury, 
udostępnienie wsi słowa dru- 
kowanego, udział w walce o 
podnoszenie oświaty — i wie 
rzymy, że wykonamy te pla- 
ny, które stanowić będą o 
tym, jak daleko pójdzie na- 
przód wieś polska w pocho- 
dzie do kultury" — stwier- 
dził tow. Klimek, 


Jako ostatni i przemawiał 
przedstawiciel Komitetu U- 
powszechnienia Książki ob. 


Rogoriński, mówiąc szczegól- 
nie o akcji upowszechnienia 
książki na wsl. 

Po  referatach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ 
rej głos zabierali listonosze z 
różnych krańców wojewódz- 
twa. 


Ob. Kołodziejczyk x Ostro- 
wów (obwód Kutno) mówił o 
wielkim znaczeniu Zjazdu, 
który przyczyni się dó jesz- 
cze większego udziału listono 
szów wiejskich w upowszech- 
nianiu kultury w Polsce 


Dalsi dyskutanci tow, tow. 
Osmólski (obwód sieradzki), 
Qykuł (Koństie), Józefowski 
(Wieluń) I Kołodziejczyk (Wie 
lnń) mówili o trudnościach, 
na jakie napotykają listono- 
sze wiejscy przy pracy i o 
sposobach ich  zwalczenia, 
Tow. Kamiński z obwodu raw 
sko-mazowieckiego zwrócił u- 
wagę na rolę „Gromady“, któ 
ra będzie nową bronią w wal 


rządzona zostanie ma obsza- 
rze całej Republiki Czecho- 
słowackiej zbiórka pieniężna 
na odbudowę Warszawy, 


ce klasowej na wsl. 

W podobny sposób wypowia 
dali się pozostali mówcy — 
tow. Michałowski (obwód Ee- 
czyca), Kiepulski (Wieluń), 
Krawczyk (Wieluń), © nowej 
roli listonosza mówił szcze- 
gólnie tow. Stabiński z ob- 
wodu piotrkowskiego, 

Jako ostatni przemawiał 
tow. Fryta z obwodu wieluń- 
skiego, podkreślając, że listo- 
nosze wykonają ciążące na 
nich obowiązki. 

Podsumowania dyskusji do- 
konali tow. tow.: dyrektor 
Herbst, redaktor Uzdański i 
przedstawiciel Ministerstwa 
Poczt 1 Telegrafów — radca 
Piotrowski, Dyskusja — zda- 


Wystawa polska w Brukseli 

Bruksela (PAP). Belgijski 
minister oświaty Kamil Huys 
mans dokonał otwarcia wysta 
wy polskiej sztuki ludowej w 
Brukseli. 

Deputowany socjalistyczny 
Ludwik Pierard przywitał po 
sła R. P. w Brukseli Aleksan 
dra Krajewskiego i licznie 
zgromadzoną publiczność prze 
mówieniem, w którym oświad 
czył, że wystawa polska jest 
dla Brukseli rewelacją arty- 
styczną. 


Dnia 18 lutego 1949 r. o godzinie 17 zmarła 
śmiercią tragiczną podczas pełnienia obowiązków. 
partyjnych 


członek egzekutywy organizacji PZPR Urzędu Wo- 
jewódzkiego Łódzkiego, 


W Zmarłej tracimy oddaną I wytrwałą bojow- 
niczkę w walce o demokrację i socjalizm, 
Cześć Jej pamięci, 


ORGANIZACJA PZPR 
URZĘDU WOJEW. ŁÓDZKIEGO 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Dzień chylił się ku końcowi. Wszyscy szybko roze- 
szli się do swoich gabinetów. Kowszowa dogonił w ko- 
rytarzu już ubrany Załkind: 

— Pojedziemy do Tierochowa. Czy zapomniałeś że- 
śmy się umówili, Nie patrz tak żałośnie na zegar, po- 
tem odrobisz... 

Maszyna mknęła po drodze, jak gdyby po dnie rowu 
pomiędzy wysokimi ścianami zwałów śnieżnych. Trzy- 
mając dużymi rękawicami kierownicę i wpatrując się 
poprzez szamarzłe szkło Załkind od czasu do czasu przy- 
glądał się siedzącemu obok inżynierowi, 

— Jeszcze raz powtarzam: dzisiaj jest wspaniały dzień 
towarzyszu Aloszń. Beridze zrobił mi po prostu pre- 
zent dzisiaj. Szczególną dumę poczułem za niego. Czy- 
tam ankietę i myślę: wspaniałych ludzi wychowała wła- 
dza sowiecka! Mnóstwo mistrzów, znawców rzeczy i pod 
względem ideologicznym, pod względem wewnętrznej 
treści stworzyła zupełnie nowych ludzi. Obecnie Niem- 
cy niszczą wszystko, co jest żywe i cenne ną naszych 
ziemiach. Ale nastanie koniec wojny.. Przyjdzie czas, 
kiedy trzeba będzie odbudować to co zostało zniszczo- 
na. My to uczynimy szybko i lepiej aniżeli przedtem! 
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złazdo listonoszów wiejskich Okręgu Poczt i Telegrafów w Łodzi 


(dokończenie ze śtr. 1-ej) 
wę i grzyśpiósza 
warilo się sojuszu 
czo - ćhłopskiego. 
2) Uświadomienie 
ci wiejski 
książkę, 
stonosz j kład: 
trwałe fundamenty dla ! 
dowy silnej gospodarczo 
politycznie -Polski 
wej, dla budowy 


niem ich — dostarczyła wiele 
ciekawego materiału i przy- 
czyhiła się Ho tego, aby bo- 
lączki, poruszone przez dy- 
skutantów, zostały zlikwido- 
wane. Tow. Uzdański podkre 
Ślił, że listonosze powinni kon 
tynuować kontakt, jaki w 
dniu wczorajszym nawiązali z 
przedstawicielami prasy. Bę- 
dzie to z pożytkiem dla roz- 
woju czytelnictwa na wsi. 

Na zakończenie obrad Zjazd 
uchwalił wystosowanie de- 
pesz do Komitetu Centralne- 
go PZPR, Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Pracowników 
Poczt i Telegrafów oraz do 
Ministra Poczt i Telegrafów. 

W uchwalonej jednomyślnie 
rezolucji czytamy: 


REZOLUGJA 
Uczestnicy I Okręgowoga 


kt 


cjalistycznej. 
CY, 


ekamy 


p 
nie, że dotoż 


naszych sił i starań, 


demokratycznej prasy 
książki i wykonać a 


Zjazdu  Listononzów Wiejs:| 1940 pracę. Starać się będzie 
kich w Łodzi zgromadzeni] my o wzięcia jak najaktyw- 
w dniu 20 lutego 1040 roku| niejszego udzinła we współ: 
po wyałuchanin referatów|  znwodnietwie pracy stano- 
na tomat znaczenia, roli i| wiącym jedynie słuszną dro. 
zadań Listonosza Wiejskie | gą dla osiągnięcia dobrobytu 


go w rozpowszechnianiu pra|  enłego Narodu Polskiego. 


sy i książki na wsi, stwier: 
dzają 1 uchwnlają co nastę. 


WRĘCZENIE NAGRÓD 


puje: w drugiej części Zjazdu na 
1) Mnsowe  rózpowszech: |stąpiło uroczyste wręczenie 
nianie demokratycznej pra- |nagród  listonoszom-przodow= 


sy i książki wśród ludności 
wiejskiej prowadzi do pod- 
niesienia oświaty i kultury 
wsi, rozwija myśl postępo- 


nikom pracy, 
Józet Matusiak ze 
skiej Woli obwodu 


W trzecią rocznicę powstania ORMO 


Uroczysta akademia w Domu Kultury Milicjanta w Łodzi 


Trzecia rocznica powstania ,dant ORMO. 
Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej, była nader u- 
roczyście święcona przez łódz 
ką organizację ORMO we- 
spół z całym łódzkim społe- 
czeństwem. Widownia teatru 
Domu Milicjanta ledwo po- 
mieścić mogła liczne rzesze 
ORMOwców i przybyłych go 
ści — ludzi pracy. Przy stole 
prezydialnym zasiedli: II se- 
kretarz ŁK PZPR, tow. Sta- 
nistaw Duniak, przewodni- 
czący MRN — tow, Edward 
Andrzejak, komendant mia- 
sta — tow. płk. Strzelczyk, 
przedstawiciel UB tow. 
Mróz, wiceprezydent 'miasta— 
tow. Bugajski, kom, straży 
pożarnej — tow, płk. Kali- 
nowski, jako też ORMOwcy— 
pracownicy łódzkich zakła- 
dów prscy. Przewodniczył 
tow. kpt. Witczak — komen- 


brał 
Komitetu, 


ści w każdej dziedzinie, 


pracy ORMO, 


pochodzie do Socjalizmu, 
Przemawiając 


Andrzejak stwierdził, 


Łódź czerwona 


W dniu 18 lutego 1949 roku, zmarła na sku-, 
tek tragicznego wypadku 


tow. Anna Popielska 


ur, 2, XI, 1922 r, 

Inspektor Wojewódzkiej Rady Narodowej, aktyw= 

na działaczka społeczna pracująca od chwili Wy» 

zwolenia na polu utrwalenia władzy ludowej w 

Polsce, 

W Zmarłej tracimy nieugiętego bojownika o 

sprawiedliwość społeczną, 
PREZYDIUM 
WOJ. RADY NARODOWEJ 
W ŁODZI 


Dlaczega? Dlatego, że posiadamy dziesiątki i setki ty- 


sięcy odflanych Stalinowi mistrzów, fachowców, bar- 
dzo wieki takich, jak Beridze posiadających doświad- 
czenie i wiedzę. Słusznie czy nie Alosza? 

— Tak — zgodził się Kowszow. Ja też o tym my- 
ślałem aje inaczej. 
dż A ? Załkind nie mógł oderwać spojrzenia od 

gi. 

— My młodzi ludzie, którzy zostaliśmy wychowani 
przez władze radzieckie musimy stawiać wobec siebie 
wysokie wymagania. 

— Jakte? Czy w tym sensie, że zdajemy sobie spra- 
wę z nawzego obowiązku? 

— Nie, wszak to jest samo przez siebie zrozumiałe, 
że u podstawy wszystkiego leży wierność Ojczyźnie, par- 
tii oraz gotowość ofiarowania nawet życia, jeśli tego 
wymaga oboy'iązek. Ale ja mam na myśli zupełnie 
co innego. Żaden młody obywatel radziecki lat około 
trzydziestu nie ma prawa być niedouczonym. - Musi opa- 
nować dukładnie ten fach albo tę specjalność, którą 
sobie obrał! U nas wyrosło tysiące prawdziwych kie- 
rowników, inżynierów, architektów, chemików, nauczy- 
cieli, lekarzy, prawdziwych mistrzów. Ale posiadamy 
jeszcze bardzo wielu niedouczonych ludzi, po prostu a- 
nalfabetów. A przecież ludzie ci mieli różne możli- 
wości, Maszyna w rozpędzie wjechała na nieubity od- 
cinek drygi i zatrzymała się w miękkiej zaspie Śnież- 
nej. Zręcznie przełaczajac biegi i manewrując kiero- 


temento-|-nagrodę, ufindowasą przez 
sobotni. 


ludnoś. 
przez fgazorę i 
4 doręcza Li. 


_|jewódzki PZPR w Łodzi, An- 
i|ton Bierzyński z Warikowie 

Ludo- 
podstaw 
wyższego ustroju Polski 80- 


3) My, Listonosze Wiojs- 
rozumiejąc w pełni cią. 
łące na nas zadania i obo- 

i przy solen- 
wszystkich 
by 
zjednać juk największą ilość 
prenumeratorów na wsi dla 
nag.| Pilica, Władysław  Szajnda 
wyżką zaplanowaną na rok 


Zduńs 


Dziś Higo o Kódźinie 11-4 od- 
będzie się odprawa prelegentów, 


UWAGA: Ucrestilcy gtp ś4mo- 
ksżfatcentowych 

Wydział Propaganity, Oświaty 1 
Kultury zawiadamia, że wykład na 
temat „Marksizm — teoria socja- 
lizmu naukowego” zostaje przełożo 
ny na dzień 27 lutego br, na godz. 
1100 rano w sali konferencyjnej 
Komitetu Łódzkiego PZPR, 


UWAGAI Członkowie Kola Gastro 
nomików! 

Dziś dn. ż1-go o godzinie $ rano 
w sali Dzielnicy Śródmieście, ul. 
Piotrkowska 53 odbędzie się xe- 
branie koła. 


UWAGA! Kolporterzy podstawo- 
wych organizacji partyjnych dziel- 
nicy Śródmieście! 

Dziś, dn. 21 bm, o godz. 1Y od- 
będzie sią odprawa na której win- 
ni być obecni również kolporte- 
rzy Zarządu Miejskiego. 


W dniu 21 bm. o godz. 17-ej 
odbędzie się odprawa Aktywu 
Kobiecego Dzielnicy Staro- 
miejskiej przy ul. Południo- 
wej Nr 11. 

Obecność wszystkich człon- 
kiń obowiązkowa, 

UWAGA! Korespondenct @tora 


Robotniezógo 1 rodaktorzy pazotok 
ściennych 
Dzieicy Górnej-Prawej 

W środę, dn. 23 bm. o godz. 11-ej 
odbędzia się w lokalu Dzielnicy 
Górnej-Prawej ul. Czerwona 3 od- 
prawa korespondentów fabryez= 
nych 4 redaktorów gazetek ścien- 
nych. 


Redaltcję „Głosu Róbotnicze- 
gov, Statlisław Strzelczyk Z 
Radoszyc obwodu Końskie i 
Antoni Balczyński z obwodu 
Kutno 1 otrzymali rowery. 
przekazane przez Komitet Wo 


obwód . Łęczyca otrzymał 
10.000 zł, Stanisław Sakturą 
z Wadlewa obwód Piotrków 
— 5.000 zł oraz Zdzisław Ni 
piórkowski ze Złakowa Ko- 
ścielnego obwód Łowicz — 
5,000 zł od Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów w Łodzi, Remi- 
giusz Fryta otrzymał 10.000 zł 
od Związku Zawodowego 
Pocztowców, Bolesław Wasi- 
lewski z Rawy Mazowieckiej, 
Stefan Tokow z Lubania nad 


ze Zgierza, Kazimierz Rybia- 
łek ze Skórkowie, Kazimierz 
Paciorek z Grabowa koło Łę- 
czycy, Marian Karolak z O- 
strowów koło Kutna, Henryk 
Sykula ze Btomporkowa, Jó- 
zet Wilk sz Kłomnic, Leon 
Drabik z Rokioln, Feliks 
Szumnioki z Sieradza, Roman 
Barański ze Słupi koło Skler- 
niewie, Jan Bombas z Zapo- 
Ho, Jan Plsnrkiewicz z Łe- 
czycy, Stefan Korgul z Sil- 
niozki, Idzi Cichosz z Rzaśni 
1 Stanisław Bracik otrzymali 
ufundowane przeż R. 8. W. 


poczto- 
wego Sieradz otrzymał radio 


W imieniu PZPR glos za- 
Hi sekretarz Łódzkiego 
tow. Duniak, któ- 


ry w treściwym skrócie przed 
stawił obraz sytuacji, w ja- 
kiej toczyło się życie w na- 
szym państwie od chwili wy- 
zwolenia aż po dobę obecną, 
wskazał na pokonane trudno- 
DA 
podjęty przez cały proleta- 
riat polski wysiłek, który stał 
się podkładem pod budowę 
Socjalizmu w Polsce, Wska- 
zując na piękne osiągnięcia w 
tow. Duniak 
wyraził pewność, że i na przy 
szłość ORMO wraz z całą kla 
są robotniczą nie ustanie w 


w imieniu 
społeczeństwa łódzkiego, tow. 
że 
uważa dzień 


Prasa" nagrody w postaci 
teriałów — włókienniczych. 


= 
POCZTOWCY NA RZECZ 
ODBUDOWY WARSZAWY 
Ogólna suma uz; ina z potrą+ 
ceń dobrowolnych dek z upó- 
sażeń pracowników pocztowo-tele- 
komunikacyjnych Okręru Łódz” 
kiego na rzecz „Odbudowy War- 
szawy" w okresie od 1 maja 1646 
roku do 31 grudnia 1948 r. wynlo= 
ata 877.095 złotych. 
Suma ta została przekazana na 
rachunek Obywatelskiego Komite- 


tu Odbudowy Warszawy w Lodzi 


3 Bzury aptek 


W dniu dzisiojszym dyżurują 
następujące aptel 

Piotrkowska 165 — Chąuzyń 
ska, Narutowicza 6 — Głu- 
chowski, Rzgowska 147 — Ko. 
walski, Śródmiejska 21 — Mal- 
czewski, Karolewska 48 — Nau 


święta ORMO za swoje świę- 
to. ORMOwcy bowiem są sy- 
nami klasy robotniczej, a na 
posterunku, na który powo- 
łani zostali przez tę klasę ro- 
botniczą — wywiązali się na- 
leżycie. 

Sprawozdanie z działalno- 
ści łódzkiej organizacji ORMO 
złożył tow. kom. Witczak, da- 
ląc wyraz zadowolenia, że na 
każdym odcinku powierzonej 
pracy, ORMOwcy wykazali 
się zrozumieniem swoich z3- 
dań i, że praca ich zasługuje 


na uznanie. nicka, Limanowskiego 80 — 
Komendant Miasta, tow. PENN, Naplórkowikiego 
Strzelczyk podsumował wy-|*1_— Bartoszek, 

teza 


niki pracy ORMO, uznając je 
jako wysoce dodatnie. We- 
spół z Milicją Obywatelską, 
ORMO podjela obowiązek o- 
chrony | czuwania nad bez- 
pleczeństwem miasta. „Może- 
my zapewnić Partię | całe 
społeczeństwo stwierdził 
tow, Strzelczyk — że szeregi 
ORMO stale będą się powięk 


Poniedziałek, 21 lutego 1949 r. 
Godz. 1140 „Uczmy się 
wać" audycja szkolna, 
Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 
domości połdniowe, 12.90. Koncert 
solistów, 1248 Audycja dla wsi. 
1300 pzerwa. 1440 Muzyka 
obiadowa. 15,05 (2) „Najsławniejst 
artyści" (płyty). 1530 „Hallo mio- 


szały, przygotowane "do_no- |dzi fizycy" — pogadanka dla dzie- 
wych zadań, jakie stawia|ci. 16.45 Muzyka popularna. 16.00 
przed nami historia". dziennik, 0 „Archipelag 


ludzi odzyskanych", 1800 „Utwo- 
r s) 
mendant kpt. Witczak odczy- |w ZSR 17.00 EA AEN 
tat rozkaz specjalny Komen-j|kowy. 1740 Muzyka poważna. 17,50 
danta Głównego Milicji Oby= | 109 roczniog Amierci Augusta 
watelskiej wydany z okazji Ki 
święta ORMO, po czym na- 
stąpiło udekorowanie odzna- 
czonych członków ORMO, 
Po części oficjalnej Akade- 
mii, nastąpiła bogata część 
artystyczna, w której udział 
wzięli wyłącznie członkowie 
ORMO, ‘wykazując wiele u- 
zdolnień artystycznych. 


Na zakończenie, tow. ko- 


18.00 Mi 


218: Audycja z cy- 
Od Moniuszki do Statkow- 
21.30 „Miasteczko na dto- 


kiu: 
skiego" 
ni“ Jana Drdy — montaż literac- 
ki, 22.00 „Od melodii do melodii", 
2345 (Ł) Koncert życzeń (cz. 
2800 Ostatnie wiadomości. 
Muzyka poważna, 23.50 Program 
S.na jutro. 24.00 Koncert życzeń. 


wnieą Załkind starał się wyprowadzić maszynę z nie- 
bezpiecznego miejsca. To mu się udało, ale nie odrazu. 

— Niepotrzebna obawa, szofera macie pierwszej kla- 
sy — dumnie powiedział Michał Borysowicz. 

— Myślałem że utkwimy tutaj, powiedział Aleksy, 

Maszyna ruszyła. Załkind nie zapomniał o czym roz- 
mawiali: 

— Wypowiedziałeś ważną myśl Alosza. Mnie rów- 
nież zajmuje ta kwestia: dlaczego nasi ludzie o jedna- 
kowych życiorysach, o równych prawach w społeczeń- 
stwie i nawet przypuśćmy o jednakowych zdolnościach 
dochodzą w życiu do różnych rezultatów? Nie mozę 
spokojnie mówić o Jełimowie. Myślę o nim przez te 
wszyskie dni i nie mogę nie porównać go... chociażby 
z Tierochowym, do którego obecnie jedziemy, Są w jed- 
nym wieku, razem przybyli do Nowińska. Zdaje się że 
nawet byli w tej samej grupie komsomolców, tutaj uczyli 
się, pracowali, zmężnieli, stali się komunistami. A te- 
raz owszem można ich porównać, ale nie można ich 
postawić obok siebie. Tierochow — zuch, jak zresztą 
zaraz zobaczysz... O Jefimowie już tobie opowiedzia- 
łem. Dlaczego obecnie Tierochow jest doskonałym do- 
wódcą armii pracy albo wyrażając się skromniej — jed- 
nej dywizji, wówczas gdy, uczciwie mówiąc, Jefimowa 
należy zdjąć z pracy. Dlaczego w tak trudnej godzinie 
doświadczenia uwidoczniła się pomiędzy nimi taka róż- 


nica? Załkind avtajaco spojrzał na Aleksego. 
don 


U 


GLOS PIOTRKOWSKE 


Kronika Piotrkowa! Reorganizacja spółdzielni gminnych 


na terenie powiatu piotrkowskiego 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 21 lutego 
1949 r, 

Dziś: Eleonory i Feliksa 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiez, 

nego 10-49 
Miejski Komisariat M. O, 
104; 
Straż Fuzarna 10-72 
Szpital św, Trójcy 1070 


Stalina 45, tel 10-04 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego“ nl. Słowackiego Nr 
26, Tel 15-40. 


Z życia partii 


ODPRAWA 
SEKOJI KULTURALNO - 
OŚWIATOWEJ 

Dziś, w dniu 21 bm, o go- 
dzinie 16 odbędzie się w sali 
Komitetu Powiatowego po- 
siedzenie sekcji propagando- 
wej. 
Ze względu na niezwykłą: 
doniosłość omawianych 
spraw, obecność wszystkich 
członków obowiązkowa, 

—— 

W dniu 22 bm. o godzinie 
16 odbędzie się w sali Komi- 
tetu Powiatowsgo - posiedze- 
nie Społecznego Komitetu 

:hniania Filmów, 
Obecność członków obowiąz- 
kowa. 


= 

28 bm, o godzinie 11 w sa 
li Komitetu Powiatowego 
odbędzie się odprawa Sekcji 
Kulturalno-Oświatowej przy 
Komitecie Powiatowym w 
Piotrkowie, Członkwoie Sek- 
cji proszeni są o punktual- 
ne stawiennictwo, 


Przedstawiciele Gminnych 
Spółdzielni na posiedzeniu w 
dniu 18 lutego br, stwierdzili, 
że praca Spółdzielni Gmin- 
nych na terenie powiatu 
piotrkowskiego pozostawiała 
dotychczas wiele do życze- 
nia. Jak zaznaczył tow, Gło- 
wacki, w zarządach Spół- 
dzielni znajdowali się boga- 
cze wiejscy, ną skutek czego 
mało i średniorolni chłopi 
nie otrzymywali pożyczek 
przydzielonych przez Pań- 
stwo w ramach pomocy dla 
wsi. Biedota wiejska słusz- 
nie więc krytykowała do- 


|tychezasowy niedopuszezal-|nieczność usunięcia kierów- 


ny stan Ć 

Alei w innych  dziedzi- 
inach bogacze wiejscy upra- 
wiali swoistą gospodarkę. 
|Jak stwierdził przedstawiciel 
Spółdzielni w Kamieńsku, ko 
|mitety sklepowe nie stoją 
tam na wysokości zadania, 
W niektórych gminach, np. 
|w Krzyżanowie tylko Komi- 
tet Spółdzielni we wsi Lon- 
ginówka pracuje należycie, 
w innych natomiast groma- 
dach komitety przejawiają 
[słabą działalność, W gminie 
|Bogusławice okazała się ko- 


nika młyna, za różne prze- 
Kroczenia, Tow. Olczyk u- 
skarżał się, że w jego gro- 
madzie zakontraktowano już 
6 świń i dotychczas nie o- 
trzymano kredytów. Towa- 
rzysz Janiszewski żalił się, 
że nie wszędzie są cenniki, 
w jego gromadzie brak jest 
np. cennika na otrzymane do 
rozdziału otręby. Przedstawi 
ciel gminy Uszczyn żalił się 
na niewłaściwie dokonany 
podział skóry, W gminie 
Woźniki brak pomieszczenia 
na ośrodek maszynowy, Błę 


Brak lokalu utrudnia działalność 


Centrali Tekstylnej w Piotrkowie 


Gilkakrotnie już na ła- 


Jżaluzje „Białego Baru“, 


Mobny stan rzeczy? Czy nie 


mach „Głosu Piotrkowskie- Przy ul. Sieradzkiej Nr 4 właściwe też byłoby, aby je- 


nieodpowiedniego lokalu, w. 


jakim mieści się podhurtow-| 


nia Centrali Tekstylnej w 
Piotrkowie, Ogólnie wiado 
me jest, że lokal ten w zu- 
pełności nie odpowiada swe- 
mu przeznaczeniu jako zbyt 
szczupły, wilgotny i ciemny. 
Na skutek tego tak ważna 
placówka państwowa, jak 
Centrala Tekstylna, nie mo- 
że się należycie Eonia w 
naszym mieście. Odbija się 
to ujemnie na zaopatrzeniu 
społeczeństwa piotrkowskie- 
go w artykuły tekstylne, Po 
mimo parokrotnych interpe- 
lacji w naszym piśmie, do- 
niosła ta sprawa dotychczas 
stoi na martwym punkcie, 

Jest to tymbardziej dziw- 
ne, że zarówno w centrum 
miasta, jak i w innych dziel 
nicach znajduje się sporo lo 
kali niewykorzystanych, któ 
rych właściciele zamiast od- 
dać je do dyspozycji Zarzą- 
du Miejskiego, przetrzymują 
je, oczekując widocznie na 
„odstępne“, 

Aby nie być gołosłowny- 
mi wskażemy parę lokali, 
które od dłuższego czasu s4 
pozamykane, a więc: zam- 
knięty i nieczynny stoi były 
sklep materiałów piśmien- 
nych na ulicy Słowackiego 
na przeciwko poczty, Idąc 
dalej zauważymy spuszczone 


Pogotowie lekarskie nocne ni |$0" poruszana była śprawa |znmnkięty jest lokal z przy den z wyżej 


ległymi magazynami ob. 
Szyrzyckiego. 

Punktów takich moglibyś 
my wyliczyć znacznie więcej. 
Sprawia to bardzo przykre 
wrażenie, gdy przechodząc 
w dniu roboczym przez na- 
5za miasto widzimy te zam- 
knięte sklepy, Zapytujemy 
ynniki miarodajne, jak dłu 
jamierzają tolerować po- 


gi 


W dniu 19 bm, w lokalu 
Kom, Powiatowego PZPR w 
Piotrkowie odbyło się zebra- 
nie przedstawicieli gmin- 
nych komitetów  rozpow- 
szechniania filmów, W zebra 
niu udział wzięło około 50 
chłopów z naszego powiatu. 
Chłopi kategorycznie doma-| 


Chłopi naszego powiatu 
coraz w szerszym stopniu 
zaczynają doceniać znacze- 
nie podjętej przez nasze 
Państwo akcji „H" dla ogól 
nej odbudowy wsi polskić 


Na sali sądowej 


KARA ZA USIŁOWANIE 
PRZEKUPIENIA 
MILIOJANTA 
Agnieszka Stronczek, miesz 
kanka Zamysłowa, zatrzyma 
- na została na dworcu kolejo 
wym w Piotrkowie, jako han 
dlująca bez karty rejestra- 
cyjnej, Usiłowała ona skło- 
nić funkcjonariusza MO, 
który ją zatrzymał, do nie 
sporządzania protokółu, wrę 
czając mu 200 złotych, Mili- 
djant jednak „spełniając 
swój obowiązek, otrzymaną 
kwotę wraz z doniesieniem 
złożył swej władzy  przeło- 
żonej i sprawę przekazano 

na drogę sądową. 

W wyniku rozprawy Sąd 
Okręgowy w Piotrkowie w 
dniu 11 lutego 1949 r, ska- 
zał Agnieszkę Stronczek na 
sześć miesięcy więzienia i 
1,000 zł. grzywny. (sc) 

ROK WIĘZIENIA 
ZA PORICIE ŻONY 

Ignacy Maczugowski, 
mieszkaniec*wsi Poraj, gmi- 
my  Parzniewice, powiatu 


piotrkowskiego. w sie 
ani- 
ją do- 


sprzeczki z żoną swą 
ną, dwukrotnie pobił 
tkliwie kamieniem, pięścią 
oraz pokopał, Z powodu 


tych obrażeń Maczugowska 
chorowała iłuższy czas, 


dzonej, sprawa znalazła się 
na wokandzie Sądu Okręgo- 
wego w Piotrkowie, Zezna- 
nia świadków potwierdziły 
winę oskarżonego, Sąd ska- 
zał brutalnego męża na je: 
den rok więzienia, lecz z po- 
wodu na stosunki rodzinne, 
wykonanie kary zawieszone 
mu zostało na lat pięć. (sc) 


BÓJKA PO LIBACJI 

Marian Lachowski i Zyg- 
munt Ciołkowski, mieszkań- 
cy Sulejowa, powiatu piotr- 
kowskiego, wracając z targu 
w Rawie Mazowieckiej po 


drodze wstąpili do restauri- 
cji w Czerniewicach, Tam 
podpiwszy sobie, zaczęli 
sprzeczkę, z której wywiąza 
ła się bójka, Lachowski pod 
czas tej bitki tak silnie kop- 
nął Ciołkowskiego, że złamał 
mu nogę, skutkiem czego 
Ciołkowski chorował przez 
kilka tygodni, 

Epilogiem tego zajścia by 
ła rozprawa sądowa w Są- 
dzie Okręgowym w Piotrka 
wie, w wyniku której, La- 
chowski skazany został na 
sześć miesięcy więzienia, 


Do współzawodnictwa wakcji „H 
wezwał PZ6S Piotrków — PZGS Radomsko 


wymienionych 
lokali przydzielić Centrali 
|Tekstylnej, której 4 podhur 
|townie dosłownie gnieżdżą 
Jsię w ciasnocie i niewygo- 
|dzie, Tak poważna placów- 
ka, jak Centrala Tekstylna, 
|nie powinna ograniczać z 
kresu swych prac i mo. 
wości rozwoju z powodu upo 
ru przedstawicieli „prywat- 
nej inicjatywy". 


Chłopi żądają filmów 


naukowych i rozrywkowych 


gają się wyświetlania fil- 
mów naukowych i rozrywko 


wych na wsi, W wyniku ob- |?" 


rad postanowiono opracować 
do dnia 21 bm, plan marsz- 
ruty dla kina objazdowego, 
i zwrócić się do odpowied- 
nich czynników o podjęcie 
szerszej, niż dotychczas, ini- 
cjatywy w tym kierunku, 


Żywe zainteresowanie wyka 
zują szczególnie spółdzielnie 
gminne, Na skutek tego Po- 
wiątowy Zarząd Gminnych 
Spółdzielni w Piotrkowie po 
stanowił wezwać do współ- 
zawodnicetwa Powiatowy Za- 
rząd Gminnych Spółdzielni 
w Radomsku, Opracowane 
zostały punkty i obie spół- 
dzielnie dokładają wszelkich 
starań, ażeby w wyścigu 
tym zdobyć pierwsze miej- 
sce, 


Jak podaje Zarząd Gmin- 
nych Spółdzielni „Samopo- 
mocy Chłopskiej" w Piotrko 
wie, we wtorek dnia 22 lute 
go o godzinie 12 odbędzie 
Się w sali Kilińskiego, zebra 
nie hodowców trzody chlew- 
nej gminy Piotrkowa. Na po 
rządku dziennym przewidzia 


(se) 


ne jest omówienie sprawy 


"W cukrowni „Wieluń” 


wre praca kulturalno- 


Jedyny większy zakład w 
wiełuniu, to Cukrownia, znaj 
dująca się w odległości 2 km 
od miasta. Działalność kultu- 
ralno-oświatowa do niedaw- 
na w Cukrowni prowadzona 
była bardzo opieszale, 

Ostatnio sytuacja w tej dzie 
dzinie uległa radykalnej po- 
prawie. Iniejatywę ujęli w 
gwe ręce ludzie chętni i do- 
brej woli. Z całą energią i za 
pałem przystąpiono do zor- 
ganizowania zespołu chóral- 
nego, który z powodzeniem 
wystąpił już kilkakrotnie 
przy różnych okazjach w Wie 


Na skutek skargi pokrzyw. 


luniu, Następnie przystąpiono 


|do powiększenia i budowy 
sceny świetlicy fabrycznej. 
Po porozumieniu się z miej 
scowym kołem ZMP oraz Ra- 
dą Zakładową, zorganizowano 
kółko dramatyczne. I na tyin 
odcinku odniesiona wielki suk 
čes, Bogaty materiał, jaki do 
stajemy z Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
mysłu Cukrowniczego, zostaje 
w pełni wykorzystany. Pierw. 
sze dwie sztuki wystawiono 
w świetlicy fabrycznej dnia 
138 lutego br, a mianowicie: 
„Gospodarz — to is" oraz 
„Oświadczyny”, 


wiatowa 


Gra młodych, dobrze zapo- 
wladafących się amatorów, 
była gorąco przyjęta przez 
tłumnie zgromadzoną publicz- 
ność. Obecnie, gdy pozwolą 
na to warunki, zespół zamie- 
rza wyjechać w teren, dla za 
poznania szerszych warstw 
chłopskich z tymi sztukami. 


Ale nie koniec jeszcze na 
tych osiągnięciach. Z całą e- 
nergią i rozmachem przystą- 
piono do zorganizowania or- 
kiestry dętej, która już z za- 
pałem zabrała się do pracy. 
Pragnieniem całej załogi 
jest wyjść na defiladę w dniu 
1-go Maja z własną orkiestrą. 


dów i niedociągnięć tego ro- 
dzaju jest wiele, 

Tow, Pawelec oznajmił, że 
wszystkie te niedociągnięcia 
będą usunięte z chwilą wybo 
ru nowych zarządów Gmin- 
nych Spółdzielni, Zaznaczył 
on, że nauczeni smutnym do 
świadczeniem chłopi powinni 
przy obecnych wyborach 
zwrócić uwagę, aby nie po- 
pełnić poprzednich błędów. 
Do zarządów Gminnych Spół 
dzielni winni być, wybrani 
mało i średniorolni ehłopi— 
aktywiści wiejscy. Da to 
gwarancję, że int- "av biedo 
ty wiejskiej `= ang po- 
minięte, Następnie tow, Pa- 
welec zaapelował do zebra- 
nych, by zwrócili szrzególną 
uwagę na akcję „H“, kons 
traktowanie trzody chlewnej 
jek również na jej ubezpie- 
czenie, Zaznaczył również, że 
kredyty należy przydzielać 
mało i średniorolnym chło- 
pom, Na zakończenie tow. 
Kwiatkowski objaśnił zebra- 
nym, jak należy wykorzy: 
stać pożyczki na nawozy i 
jak je rozdzielać, 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę ko 
nia, Właściciel Zieliński Ka- 
zimierz zam, wieś Przysłów, 
pow Piotrków. 63k 

ZGUBIONO kartę ri 
stracyjną RKU, Sadows 
Tadeusz, Sulejów, powiat 

iotrkó! 6Tk 
UBIONO kartę z komi- 
sji wojskowej, Cieśliczka 
Mieczysław, wieś Polichno, 
pow, Piotrków, 38k 


ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU, kartę repatri 
cyjną, Krzaczyński Kar 
zam, Kolonia Zalesice, gm. 
Uszczyn. pow. Piotrków, 69k 


ZGUBIONO dowód toż3a- 
mości konia Nr 43468, Wy- 
smyk Roch, zam. wieś Mo- 
drzewek, pów. Piotrków, * 

T0k 

ZGUBIONO wszystkie do- 
wody i kartę opałową, No- 
wak Mieczysław, zam, Piotr- 
ków. 4 65k 


Rwa 
Złóż ofiarę 


na 
Pomoc Zimową 


Zebranie hodowców trzody chlewnej 


kontraktowania,  premiowa- 
nia, zniżki podatków i przy- 
działu otrąb, Wszyscy zain- 
teresowani proszeni są o 
liczne przybycie, 


= 
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Koło ZMP 
we wsi Borowa 
dobrze pracuje 


Jeszcze przed Kongresem 
Zjednoczeniowym Koło na- 
sze wykazywało żywe zainte 
resowanie sportem. Przy- 
dział 12 par kostiumów spor 
towych, piłki i siatki pozwo- 
liły nam na uprawianie roz- 
maitych gier sportowych. 

Ale nie tylko dziedziną 
sportu interesują się nasi 
ZMP-owcy, Nie mniejsze wy 
siłki czynione są dla rozwi- 
nięcia życia naszej świetlicy 
oraz dla polepszenia warun- 
ków szkolnych. Staraniem 
Koła odmalowano świetlicę, 
zakupiono dla niej wszelkie 
go rodzaju sprzęt, Własnym 
pomysłem i trudem przy po- 
mocy elektrowni piotrkow= 
skiej zelektryfikowaliśmy tu 
tejszy budynek szkolny, 0- 


becnie staramy się zradlofn- 
nizować świetlicę i szkołę. 
Spodziewamy się, że uda 


nam się tego dokonać $jesz- 
cze w bieżącym miesiącu, Ze 
braliśmy na ten cel afundn= 
sze z urządzanych zabaw i 
innych imprez dochodowych 
i obecnie zamierzenia nasze 
wprowadzamy w czyn, 
Poczyniliśmy też znaczne 
postępy i na polu ideologicz 
nym. Począwszy od 16 bm. 
regularnie 2 razy w tygodniu 
odbywają na naszej 
świetlicy odczyty, deklama- 
cje, nauka śpiewu i gry na 
instrumentach muzycznych, 
Obecnie młodzież naszego 
Koła wykazuje żywe zainte- 
resowanie podjętą na tere- 
nie naszego powiatu akoją 
„H“, Spodziewamy się, że 
przy pomocy tutejszego Ka- 
ła partyjnego i na tym od- 
cinku poszczycić się będzie- 
my mogli poważnymi sukce- 
cami, 


Bartosik Jan, 


Wędrówka 


po województwie 
SZKOŁY W LASKU 
CIERPIĄ NA BRAK 

ODPOWIEDNICH LOKALI 
Dotkliwą  bolączką szkolni 
etwa w asku jest brak pos 
mieszczeń, Szkoły nie mieszczą 
sią w jednym budynku, a Toz 
bita na dwie części nie mogą 
normalnie pracować, Do Łasku, 
który jost miastem  powinto» 
wiele młodzieży z 
| Bursa  ToWwa« 
rzystwa Burs i Stypendiów jast 
zbyt mała w stosunku do ilo. 
ści młodzieży „która pragnio ko 
tzystać z jej pomocy. 
Budynek, zajmowany obecnie 
przez PZGS ma być w przysze 
lym roku szkolnym oddany ne 
szkołę, ewentualnie w drodza 
porozumienia, PZGS złoży odu 
rowiedni ekwiwalent na rozbu- 
dowę istniejącej szkoły. . 


WIELUŃ W 31 ROCZNICĘ 
UTWORZENIA ARMII 
RADZIEORIEJ 
Z okazji 51 rócznicy utwo 
1zenin Armii Radzieckiaj, Zł 
lutego odbędzie się w Wieluniu 
sapstrzyk z udziałem organis 
politycznych, społecznych 
wych. O godzinie 17 
nastapi zbiórka na Placu Wol. 
ności, skąd ulicą Śląską pochód 
uda się na emontarz poległych 
żólnierzy Armii Radzieckiej i 
udzie na grobie zostanę zapa- 
lone znicze i złożone wieńce. 
Okolicznościowe _ przemówienia 
wygłosi przedstawiciel wojska, 
Rozwiązanie pochodu nastąpi 
na placu Wolności, Dnia 23 lu- 
tego także o godz. 17.ej w sali 
kina „Wolność'* odbędzie się 
Akadémia poświęcona  Slelecin 
utworzenia Armii Radzieckiej. 
Przemówienia wygłoszą: I sem 
Komitetu Miejskiego 
tów: Suski i przewodni. 
PRN w Wieluniu —Wło- 
k, W części artystytznej 


weźmie ńdział młodzież szkolna 


zespół robotniczy z cukrowni, 


| 


zj 


TEATE 
POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 21 

Dziś o godz, 14.18 współczesna 

komedia polska Kazimierza Kor- 

cellego pt, „Bankie 


PAŃSTWOWY TEATR POW- 
SZECHNY, ul. 11 Listopada 21; 
O Rodz, 19.15 „Klub  kawale- 
rów". 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
=zl8 | codziennie o godz. 19.15 
komedlo-farsa E. Pietrowa „Wy- 
spa pokoju”, i 
do 13-0) i 
TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 


Dziś o godz. 1935 współczesna 
Arthura Mil- 


Węgrzy byli 


no' 
na od godz. 10 — 14 
16-0j. Tel. 266-10, 


W kilka godzin później 


Pierwszy mecz_luniorów w boksie 
— 


POLSKA-WEGRY 8:8 


„Wynik powinien brzmieć raczej 9:7 dla Polski, gdyż Koleczko nie 
przegrał swej walki* — telefonuje nam nasz specjalny wysłannik 


Drużyna węgierska przyjochałado Warszawy 
najlepszej myśli co. do 

opów stawiać nie chcieli, alo dało się 
stwa nia mają najmniejszego zamiaru rozygnować. nia 
Ą hala warszawskiej 
fojniła się po brzegi widzami. "Trzeba zmpisać na dobro or- 


wiołow. 
dem ciosów, 
robią na nim 


dopiero w sobotę 
yniku spotkania, Ho- 
é, że ze zwy- 


którę jednak nio 
żadnego wraże 
Kołoezko jost bardzo opa- 
nowany; nie wdaja się w bijs- 
tykę, umiejętnie kontr Po 


ujeżdżalni za 


TEATR „OSA“, ul Traugutta 1| ganizatorów, że tym razem panował przy wejściach wzorowy udunoj kontrze posyła Węgra 
O godz. 18.30 „Porwanie Sabi-| porządek, tak samo jak i na sali do trzech na deski. Pierw 
nesk". ósemka węgierska pod względem fizycznym przedstawia się |rundę wygrywa Kolecskoi W 
TEATR „LUTNIA”, ul. Piotr- | doskonale. Ws y byli dobrze wyrośnięci, musku 

k zs; ni — nie robi onia juniorów. W zapowindan; 


Q godz, 19.15 „Baron cygański" 
r ATR LALEK „ARLEKIN" (u), 


Piotrkowska Nr 
(od m Michat, SAWA r 
AE CA aty A| przesunięto Koloczkę do wagi 
Guntem, 
remisowego wyniku 


|ime to można mioć wie. 
|lo zastrzeżeń, słuszną były 


ADHA pa [protesty publiczności odnośnie 
DRIA — ul ralka, Stalina ? faj odna 
Dulay wielkiej Rewii" — godz. | ordyktu przyznującego zwy 

M6 1430, 2090 w miedz. 14 — |cięstwo Nemosowi nad Gzajkow 


skim. Walka miała charakter 


remisowy, Wroławianin 


film niedozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — ul. Narutowicza 30; 


„Skarb — godz. 130, 16, 16.50, |zawiódł kondycyjnie, Robił win 
lim” dozwolony. dla młodzieży. | NiO przetrobowanogo, "wyra 
B IRA — ul. Franelszi nie puch} był, mało agresywny 
„Ostetał Mohikanin” — godz ji chaotyczny, Węgier  trnfinł 


yhen 
nk 
kontro. 


nlo colnioj, a 
decydował się, uprzed 
przeciwnika, dobrze 


18, 20, w niedz. 14, 16 — film 
dozwolony dla młodzieży. 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego Ż: 


„Program oktualności kraj. 1|wał, Nomes jest bokserem nia 
R. Naty mogna 11, 12, 18. |ofoktown ale zato  bardza 
HEL — (dia młodzieży), ul. Le- Czajkowski oknzał 
gionów 3-4 m od Węgra i prze 
„Zygmunt Kłosowski" (godz jego nie można kwestia 
16, 18, 20, w niedz. 14. porónok Błzódka (mi. R 
11,10. kioto 


powinien 
Koleczko” miał 


MUZA — Ruda Pabianicka: wy 


„Sępy” — godz. 16, 20, w niedz |grać te walkę. 

14,16 — film dozwolony dla mio. |Przez dwie pierwszo ruwly do- 
dzieży. ydowaną przewagę punktową, 
POLONIA — ul, Piotrkowska Mija poza tym posłał Węgra dwn 
„Skorb” — godz. 13.30, 16, 18,40 Ń 


m, w niedz, poranek 1130 — 
film dozwolony dla młodzieży 
PAZEDWIOSNIE —  Żeromskiege 


GŁOS ROBOTNICZY 
organ  Lódzkiego Komitetu 


NF 14/76: 7 
a m7” r i Wojewódzkiego Komitetu 
„Pieśń Tajgi" — godz. 16, 18, 20. | porsktej Zjednoczonej Partii 
w miedz, 14 — film dozwolony Robotniczej 
dia młodzieży. || Redaguje: 
ROBOTNIK — ul Kilińskiego 176 Kolegium Redakcyjne. 
gublone dni" — godz: 15.10 Wydawca: RSW -Pi 
18, w niedz. 13. — fiim do: ` onai 
zwojony dla młodz. od lat 18., || Pruk- 


Zakłady Graficzne R. S, W. 
„Prasa” Łódź, ul. Zwirki 17, 
ter. 206-42. 

Telefonyt 

Redaktor naczelny: 

Zastępca red. nac: 

Sekretarz odpowied: 

Sekretariat ngólny. 

Dział partyjny | ' = 


REKORD — ul. Rzgowska 2, 
„WIIKI morskie” — 1 seans go 
(zina 18, niedz. 14 — dla mło | 
dziczy. 


| 
lokaja — godz, 18, 20. w| 
zlelę 16 dożw. dla młodz jd 
ROMA — ul. Rzgowska Nr M 
„Zwariowane Lotnisko” — godz 
18. 20, w niedzielę 14, 16 — dor- 


216-14 


olony dia młodzieży, wewn. 
STYLOWY — ul. Kilińskiego 123:|| Dział korespondentów 
— dla młodzieży; robotniczych 1 _ chłop: 
„Zenobia koaz. 16, 18, 20,|| skich oraz redaktorów 
Ww niedz, 14, poranek 11:30, gazot ściennyci 219-42 
Swit jałucki Rynek Nr 5; Dział mutacji ne 
tatnla noc” — godz, 18, 2o || Dzial miejski 1 sport: 
niedz. 14, 16 — dozwolony wewn. 8 A 1 
dla młodz. od lat 14. Dział ekonomiczny! 
IZA — ul, Piotrkowska  108:|] Dzłał rolny: wew! 
Cygański Tabor" — godz. 17. || Redakcja nocna 
| 5. poranek 12 NO 
19 21, w niedz, 15. poranek 12 || KSbowac a, 


film dozwotony dla młodzieży || Dział ogłoszeń: 


TATRY — ul. Sienkiewicza 40 
„Słońce wschodzi* — godz. 16, 

JB 20, niedz. 14 — dozwolony 

dla miodz. od lat 14 WOLNOSC — Naplórkowskiego 16 
WISŁA = u Daszyńskiego Nr :| „Skarb — godz. 15. 17:30, 20, 
„Paganini" — gode, 1820, 18.| jedz. poranek 1i, — film do. 
2040, w niedz. 13 fm dozwolo: "niedz. par 


zwolony dla młodzieży. 
Z.CHĘTA — ul. Zgierska 28; 

„Dzwonnik z Notre“ Dame" — 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 19.30 
film dozw. dla młodz od lat 16 


ny dlą młodzieży, 

OKNIARZ — Ul. Zawadzka 16 
karb* — godz. 13, 15.30, 18, 
180, w miedz, poranek 11 — 
film dozwolony dla młodzieży 


składach obu drużyn nin bylo specjalnych 
kiem wagi muszej u Węgrów, gdzie pogromeg Bodnaji 
stępił Molnar, W naszej drużynia z powodu absene 


zmian, za 


iożkiej, « p 


ężką obsadzono 


do trzech na deski, ŚW $ 
cim atareiu: mocno osabh,| W drugim dniu 


przegrał ja taż wyrmónie, nla) mistrzostwa Polski 


turnieju o 
w. siatków= 


znpns punktów z pierwszej i druj ce żeńskiej odbyły się 4 mecze 
giej rundy całkowicie w «| Do najładniejszych  bezprze 
śzył do przyznania mu zwycię:|yle należaly zawody Chemii z 
stwa, Polak został wyraźnie |Groniem, które decydowały o 
ponian tytule mistr.a Polski. Zasłużo- 
Z _ drużyny naszej najlepiej | ne zwycięstwa uzyskały ladżian: 
wypadli Mntloch,  Dobisz i|ki, Pierwszy set wśród nieby- 
Fznnjder, który począwszy oð] walego napięcia wygrala Ches 
drugiej rundy doskonało rozwią | mia 15-70. Dragi -set 15:10 
tat wlkp: taktycznin. mają 2a | su poż” wakońe Ly ę żę! 
przeciwnika boksera o sil pekan Bie Usa | 
sym otosie i 0 wiola ljyogu |stvem dla lódziańek. W trze- 
technicznie, Zawiód, natominst | cim secie Grom zagral slabo, 
Czajkowski. Z Wągrów  podo:|fak, iż uz tylko 3 punkty, 
tah się bardzo Molnar i Sw |iracąc 15. 
bo, W zespole CGhómii najlepszą 
Wyniki poszczególnych spot | zawodniczką okazala się Kubia 
koń: kówna, następnie Zakrzewska 


oraz Kaczmarczyk. Pod koniec 
meczu dóhrze zagrała Kurtz z 
Gromu, Zawody prowadził do- 
brze dr. Czrnoch z Warszawy. 

SKS pokonał AZS (Warszawa) 
w stosunku 3:0 (15:11, 1534, 
16/6). 


Spor: w ZSR 


waga musza Soczewiński prze 
grywa na punkty z Moinarem, 
Wagu kogucia Czajkowski prze 
grywa ua punkty z Neme 
Widownia po ogłoszeniu wyniku 
przez diogi czne wyrużeln swo- 
je niezadowolenia. 

w; kogurin Matloch zwy 
viężu na punkty Szaaya, Polak 
bł. lepszy przez wszystkie trzy 


kowy Komitet do Spraw Kullu- 
ty Fizycznej i Sportu przy Ra 
dzie Ministrów ZSRR nagro- 
dził szereg sportowców błało” 
ruskich odznaką za zaslugi na 


Waga lokka 
wej waleo 
sem. 

Waga pólśredħia Każmierczak 
wypurktówał Yalucha, Polak 


Debisz po ży: 
wygrywa z Duda- 


ił się punktować polując | polu ARAE NTER Wśród nagro- 
nie na nokaut, W ẹpierw-|dzonych znajduje się mistrz 
azoj 1 drugiej rundzie Wegier| ZSRR w kolarstwie — Bolsza- 
był do nigeiu na deskach, n w|kow, mistrz i rekordzista Związ 
ostatniej do ośmiu i skpńczył|ku Radzieckiego w biegu na 200 
wnika droggy. Po tym spotka.|M. p. pł. — Łuńiew, jeden z 


niu Polska prowadziła G : 4, |czołowych szachħitów radzie: 


3 kich Holmaw | inni. Ponadto 

Waga środuin: Bzunjder* wy- | tyfyły  „Zusłużonego Mistrza 
grywa nn poukty z Szabo. | Sportu" trzymali znani piłka: 
Waga półeń Gnat pojrze radzieccy — Koczetków 


najbrzydszej wslca duia prze|i Mirskij, 
grywa z. Kownesem. Wegler) Sport w Republice Bialoru- 
był bardziej i mt |kjuj wykazuje stały rozwój, W 
tint częś raku, ubiegłym sportowcy” blało* 
Wag: Aje| rrscy poprawili około 100. re- 


wypunktowany przez Jnzekasń, 


kordów Republiki. Rozwój. spór 
Wyk ten zupełnie odpowindn 


tu umożliwia w dużym stopniu 


| rzobiogowi walki. Węgiór at 


akrojone na szeroką skalę bu- 
kija z mcjsen, ataki je 


wnićtwa sportowe. Obecnie w 


„ zasypuje Polica gra- drugim starciu 


XAV mistrzostw 


duznaczen sportowców białoruskich 


rundy, Bzedł do przodu, byi 

zdecydowany, dobrze koutrowuł| Sport w Kepubice Biołoruskiej 
nie pozwalając - przeciwnikowi AE 

na ndpoczynek. Wękier walczył| MOSKWA (Obsle wh). Z oka 
nieczysto | za bicie głową otrzy |zjl 30-lecia Radzieckiej Repub- 
init: iapomulento, tiki Białoruskiej  Wszechzwiąz= 


sytuacja podob: |muje rundę do końca, Rundę 
na, Polak umiejętnie unika wal|wyyrywa Węgier. Przyznanie 
Ki w zwarciu w półdystansie, a zwycięstwa Węprowi wywołało 
po celnej kontrze Węgier idzie|burzliwą i uzusadnioną reakcję 
znowu do trzech na deski, star| widowni. 

cio dla Kołeczki, W trzeciej| W ringu sędziowali na mmia- 


[rundzie Węgier trafin  celnie|nę: Kubicki i sędzia węgierski. 
Kołoczko slabnie,|Nx punkty Stepien Kupte- 
ule nie idge na deski, wytszy-|aztoin i Nugy (Węgry). 


m BPołski zukończam 


Chemia mistrzem Polski 
w p ice siatkowej kobi 


1 


Siatkarki Z. Ch. KS. „Chemia" (Lódź) mistrz Polski w siat- 
kówce żeńskiej na rok 1948 
| Przęd południem Chemia wy:| Kolejność miejsc 1. Chemia 


grała z SKS:em 3:1 (16:14. 1:15|2 Grom. 3. SKS, 4. AZS, 
Pa zawodach odbyło się uro: 
1557 I 16:14), a Grom pokonał czyste wręczenie - nagród zwy- 


JAZS 3:0 (15.12, 15:4, 15:7). rcon AŻ 
pi mistrzem Łodzi 


w koszykówce żeńskiej 


Fo zwycięstwie Zrywu w ko- 
ae +79 


rozwija sę co roz bardziej 


s ykówce żeński 0 


Republice białoruskiej sportow: siwa kl. A z (lu 409 
cy mają do dyspozycji ok. 1000 123:0) “zespól Zrywu zdobył w 
śledwonów i dużą tość hal Kry tej konkurencji tytuł mislita 


tych. Łodzi, 


Zatopek nie pojedzie do Anglii 


ale za ło zaataku'e rekord świata na 10 km. 


PRAGA [obsł. wł.) — Czoło-, kordu świata na 10000 m,, któ- 
wy długodystansowiec europe | rą chca podjąć w tym roku. 


ski, zwycięzca olimpijski w bia 
Reprezeniacia Polski 


qu na 10.000 m. — Emil Zato 
pek (Czechosłowacja), nie przy k , 5 

na mecz CSR w siatkówce żeńskiej 

Obecny na turnieju w Bo- 


jął zaproszenia na międzynito: 
dowe igrzyska lekknatletyczi 
w „Anglii w których startować zi przedstawiciel PZKSS Wir- 
miał w biegu na 2 mile, szyllo wyznaczy! do reprezenta. 
Zatopek oświadczył. że prze. |eji Polski na mecz z CSR w sial 
kówce żeńskiej, który odbędz e 
się 12 marca w Pradze, zawo 


prowadza obecnie treningi tyl 
ki łódzki»: Zakrzeweką 


ko do blegów długndystansa- 
wych 1 w obecnym sezonie niejdr 
bedzia hiena?) na dystansach po 
niżej 5000 m 

Zatonek dodał, że jego obec- 
ne intensywniejsze treningi po- 
śwlęcone są próbie pobicia te- 


mia). 

Wymienione wyżej zawodni 
czki zgrupowane będą na spe 
cjalnym obozie treningowym. 
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Jeodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


utkwiła 


43 


Ciemne, pelne żaru źrenice w jego oczach 
e goracym uwielbieniem. 

— Nie stój tutaj, głuptasku! leć po laski do golfa! 

Uciekła. 

Clyde wyczuł pełną kieszeń | odetchnął z ulgą, bo wie- 
lział, że dała mu dużo, bardzo dużo, źe wystarczy mu tutaj 
ia wydatki, a nawet może przydać się, gdyby musiał ucie 
ać, 

Drogie, kochane stworzonko! Cudna, dobra, szlachetna 
Sondra! Jak ona go kochal Kocha go prawdziwie... gorą- 
čo! Ale gdyby wiedziała.. o, Boże! A to przecie dla niej, 
lylko dla niej! Ach, gdyby o tym wiedziała... 

Znalazł Andrzeja, który niósł za nim przyrządy do gry 
Sondrę w eleganckim zielonym kostiumie, Jill w 
wej czapeczce wyglądała jak dżokej i ze śmiechem sprze- 
wała się o coś z Burchardem, który siedział już w lodzi. 
‘ondra zwoływała Bertinę I Harleya: 

— Hej. dzieci! Nie macie zamiaru jechać? 

— Dokąd? Ę 

— Do Golf-Klubu. 

— E, za daleko! Może zresztą przyjedziemy pu lunchu 

Burchard zepchnął z bnlasem łódź, która skoczyła. do 
sody jak świnka morska. Clyde patrzył na wszystko jak 


we „śnie; czuł radość i szczeście. a jednocześnie targał nim 
niepokój i lęk. 


l 


Uwięzienie! Śmierć! | 

czyhało to na niego. Nurtowały go wątpliwości, 
czy dobrze zrobił wychodząc dziś z lasu, Może powinien był 
zostać jeszcze przez cały dzień, wyjść dopiero w nocy i pie- 
szo iść do Sharon. Ale to by zajęło dwa albo i trzy dni, 
1a Sondra, zaniepokojona, zatelefonowałaby do Lycurgus 
i otrzymałaby o nim wiadomości, które mogłyby w przy- 
szłości okazać się niebezpieczne. 

Tu przecież nie powinien się niczym martwić ani przej- 
mować, tylko coś tkwi... tam... w głębi duszy. 

Sondra spostrzeglszy go podskoczyła i powiewając szar- 
łą jak chorągiewką wołała: 

— Kleopatra odpływa na spotkanie... 
na czyje... no, na czyje odpływa spotkanie? 

— Charlie Chaplina — roześmiał się Taylor i trąci} tale 
mocno łódź, że rozbujała się gwałtownie i Sondra o mało 
nie straciła równowagi. « 

— Co wyprawiasz. głuptasie! — zawołała. Oparła się 
jednak nogą o bok łodzi. żeby nie upa! Bur- 
chardzie! Kleopatra odpływa... odpływa... — odrzuciła w t 
głowę i rozpostarła ręce, a łódź tymczasem podskakiwała 
jak rozwierżgany koń. — Uważaj! wywróc'sz łódkę! > 

Burchard nie zważał na nic, tylko kołysał łódką ze 
śmiechem, Jill, zaniepokojona, zawołała ż oburzeniem: 

— Cóż ty wyprawiasz? czy chcesz nas wszystkich, po- 
topić? 

Clyde zbladł nagle. Zrobiła mu się słabo. Nie wyobra- 
zał sobie, że będzie przeżywał take straszne chwile. że bg- 
dzie cierpiał. Był pewien. że będzie zupelnie inaczej. 
A teraz blednie pod wrażeniem każdgo głowa wypowiedzia- 


na_spotkanieg. 


A gdyby teraz ukazał się ktoś z policji i zapytał go. 
gdzie wczoraj przebywał i co wie o Śmierci Roberty? Ca 
zrobiłby wtedy? Drżałby, jąkał się, nie miałby siły odpó- 
wiedzieć. Tak, to byłoby straszne! Musj koniecznie sie 
opanować, musi wyglądać naturalnie.. właśnie od dzi od 
pierwszego dnia. 

„Na szczęście przy ogólnym zamieszaniu nikt nie zauwa- 
żył, jak wstrząsające wrażenie zrobiła na nim ta uwaga, 
i Clyde starał się zwolna odzyskać spokój. 


« Tymczasem łódź zbliżała się do Kasyna, Sondra; praz- 
nae zaimponować swoją odwagą, schwyciła się poręczy i za- 
nim łódź przybiła do brzegu wyskoczył pierwsza. A Clyde 
ujrzawszy jej uśmiech w jego stronę rzucony uczuł w głębi 
duszy pragnienie, by odwałać się Go jej miłości, współczu- 
cia, szlachetności, By zyskać jeszcze jeden jej uśmiech. wy- 
skoczył natychmiast za nią, pomógł Jill wysiąść `i pobiegł 
szybko za Sondrą z pozornie wesołym ożywieniem, w któ- 
rego duszy nie czuł wcale. È 
— Cóż za odwaga! — zawołał, 


Mając ją ciągle przy sobie grał dość szczęśliwie, o dle 
tylko mała jego wprawa i rozstrój duchowy na to pozwa- 
laty. Ona zaś. uszczęśliwiona, że ma go tylko dla siebie i że 
zdarzały się chwile, kiedy mogli uściskać się i całować po 
kryjomu, zaczęła opowiadać myęz zapałem o jutrzejszej 
wycieczce, w której weźmie udzlał prawie całe tutejsze 
młode towarzystwo. Wycieczka ta ma trwać cały tydzień. 
Popłyną łodziami aż do jeziora Rear Tam na wybrzeżu roz- 
biią namioty i dopiero stamtad będa robé wycieczki w róż 
ne miejscowości. Ile dni, tyle zwiedzą miejscowości! Chłop= 
cy polowaniem i rybółówstwem będą dostarczać żywności, 


nego bez żadnej ubocznej myśli. 


D-032514 (D.e.n.) 
= 


|(Chemia) i* Kubiakównę © (Che- 


